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20 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za l mm. 


Po tekście 1] mm w 1 szpałcie (szerokość 
szpalty 45 mm! po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra: 
Jędrzejów 26 /27 stycznia 1943 cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączono zostaną znaczki 

, pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumórata 
miesięczna 2:40 sl, z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 r 


Jak doszło do wojny 
na Dalekim Wschodzie? 


Japonja pokrzyżowała na czas plany USA. 


Medjolan, 25 stycznia. W pewnym inte- 
resującym wywiadzie z tokijskim przed- 
stawicielem „Popolo d'italia" japoński am- 

ador Kurusu omawiał swą misję spe- 
tiaina w Waszyngtonie, która miała urato- 
wać w ostatniej chwili pokój na Pacyfiku. 
, „Z serji mych spotkań. z Rooseveltem 
i Hullem — tak oświadczył Kurusu — 
pierwszo i ostatnie spotkanie wyryło. mi 
ak = zawsze w pamięci. Pierwsze odbyło 
bał g|'stopada 1941 roku, ostatnie zaś dt- 
pomi dyplomatyczne odbyły się dnia 26 li- 
paesc z Huliem, a dnia 27 listop. z Roo- 
d m. Konferencje te miały przebieg 
ramatyczny, a nawet rac”. NU 
Podczas spotkania 26 listopada Hull wrę- 
czył nam „niemożliwą note“, która zasko- 
uż tak admirała Nomurę, jak į mnie. 
A ohciały — było to już faktem udowod- 
neo - notą tą przypieczętować los per- 
aj acyj. Nomura i ja widzieliśmy Hulla 
z vin l grudnia po raz ostatni, kiedy wre- 
ba) ismy mu naszą notę. Ale to już nie 
oyto dyplomatycznem spotkaniem“, 

Na pytanie, jakie było: nastawienie ja- 
pońskich pełnomocników do żądania USA 
7 dnia 26 listopada, domagającego sie wy- 
sd wada się Japonji z a "Trzech Mo- 
poc W i czy z pośród pozostałych própozy- 
"ya niemożliwych do przyjęcia, to żądanie 
posiadało znaczenie drugorzędne dla rządu 
Stanów Zjednoczonych, Kurnsu odpowie- 
dział, eo następuje: 


„Nastawienie Waszyngtonu do Paktu 
Trzech Mocarstw było rzeczywiście 
jedynem w swoim rodzaju. 


Z pośród wszystkich żądań nam postawio- 
nych, to właśnie pod względem znaczenia 
zo na pierwszem miejscu, które zawiera. 
M propozycję wystąpienia z Paktu Trzech 
ny aArstw. Kiedy rząd Stamów Zjednoczo- 
Ych widział, że na tym punkcie byliśmy 
„LaWzględnie nieustępliwi, dał on nam do 
teg mienia, że byłby skłonny do nadania 
nej u punktowi formy bardziej umiarkowa. 
el, aniżeli była jego forma poprzednia, do- 
pazająca się od nas zobowiązania, byśmy 
en pakt uważali za martwą literę, w razie 
zdyby japońsko-amerykańskie pertraktacje 
piaty zostać zakończone pomyślnym wyni- 
m. 
Także į ta propozycja kompromisowa 
spotkała się z naszą stanowczą 
odmową". 


„Jakże to jest możliwe — tak zapytaliś- 
my Hulla — żeby właśnie Stany Zjedno- 
czone, które zawsze prawiły morały o nie- 
tykalnej świętości zobowiązań międzynaro- 
dowych, teraz chciały nas do tego koniecz- 
nie doprowadzić, abyśmy naszych zobowia- 
zań nie dotrzymali? Czyż to nie jest dziw- 
ne?" Ponadto sam pakt. tak podkreślił Ku- 
rusu, posiada czysto pokojową i defensyw- 
na naturę. Sam fakt, że USA tak bardzo 
zależało na tem. ahyśmv wystąpili z paktu. 
any dzi! vam jasno, że Stany Zjednoczone 

tywnie, aczkolwiek potajemnie, przygoto- 
wywały sie do udzialu w wojnie, innemi 
słowy, Stany Zjednoczone usiłowały zabez- 
pieczyć sobie czasową stabilizację na Pacy- 

iku. aby móe tem wygodniej prowadzić 
wojne na Atlantyku. 

Tak zostały plany USA zdemaskowane I 

rzedstawione w prawdziwem świetle. 


Svjam o wojnie z Anglosz-- '. 


pi ANSkok, 25 stycznia. Dziennik „Thaimai* 
wiedzac zbliżającej się rocznicy wypo- 
bea: ZA wojny przez Syjam Anglji” Sta- 
pae rok Noczonym, że zbliża się ku koń- 
W ścisłej Beten sukcesów dla Syjamu. — 
m rok a współpracy z Janonją przyniósł 
o a d zę! syjamskie) zupełne zwycię- 
Sch, ‘s a Ró ami aljanckiemi w państwach 
S ja AE - wnieź | na terenie politycznym 
i am osiągnął sukcesy. Utrzymał on swą 
pzzwiołeść, potwierdzoną przez japoń- 
anri eag aaan e Dalej starał sie Syjam 
5 win buchu- wojny w zwiększonej mierze 

ozwój swej gospodarki į swego przemy- 


sła i pod tym względem umiał osiągnąć 
znaczne, korzyści, wskutek których unieza- 
leżnił się od zaopatrzenia z zagranicy. 


Silna pozycja Japonji w Burmie. 


Genewa, 25 stycznia. „Po jednym miesią- 
cu wojny lądowej i w powietrzu w terenach 
granicznych Burmy nie udało się jeszcze 
Sannan wyprzeć Japończyków z ich sta- 

wisk“ — 


specjalnego korespondenta, wysłanego ra 
tamten front. 

Fortyfikacje japońskie są umocnione do 
tego stopnia, że jest rzeczą niemożliwą za- 
jąć je atakiem bezpośrednim. Pozatem jed- 
nak nie pomogą tu też żadne manewry v- 
krążające, pohieważ Japończycy chwytają 
natychmiast każdy oddział wypadowy bry- 
tyjski i albo niszczą go, alo też »” "ają 
go do odwrotu. Przeciwnik daje tem samem 


sze „Daily Mail" w dniu 22! znów dowód, że góruje także w sposobie 


stycznia w pewnem sprawozdaniu swego | prowadzenia wojny partyzanckiej. 
Czungking ignorowany 
przez Stany Zjednoczone. 


< Genewa, 25 stycznia. Tygodnik USA „Ti. 


Czungking nie dał w tej sprawie żadnego 


me“ z dnia 11 listopada umieszcza wielę o- | wyjaśnienia i nie było też takiego wcale 


mawiany komentarz w sprawie stale powta- 
rzających się zapewnień przyjaźni Wa. 
szyngtonu względem Chin czungkińskich. 
Stwierdza on, że Chiny Czupgkingu były w 
dziwny sposób lekceważone przez Biały 
Dom. Przybyła w kwietniu do Waszyngto- 
nu misja wojskowa została z początkiem 
stycznia przez Czangkaiczeka odwołana. 


potrzeba. Misja była od samego początku 
całkowicie ignorowana. Oficerowie Czung- 
kinga oddali swe pisma uwierzytelniające. 
Była to jedyna sposobność, podczas któ- 
rej zetknęli się z władzami USA. Nigdy nie 
dopuszczono ich do jakiegokolwiek udziału 
w obradach nad strategicznem położeniem 
na Pacyfiku. Wkońcu Chińczykom zabrak 
ło cierpliwości i odjechali. s 


Gwałtowne walki czołgów i artyierji 
na wschodnim froncie. 


Berlin, 25 stycznia. W toku prowadzo- | od wschodu ku południowi. Mimo zacie- 


nych ze zmiennem szczęściem walk i ru- 
chomej obrony oddziały niemieckich czoł- 
gów uderzyły w dniu 23 stycznia w kontr- 
ataku w rejonie Donu na silniejsze oddzia- 
ły zmotoryzowaneyo korpusu sowieckiego, 


W trwających kilka godzin zapasach 
czołg przeciw czołgowi oraz w zaciętych 
walkach niemieckich grenadjerów pancer= 
nych o zajęcie kilku miejscowości, zaciekle 
bronionych przez oddziały sowieckie, roz- 
bito główne jednostki pewnego korpusu 
sowieckiego. Kiedy niektóre miejscowości 
w tym rejonie zostały całkowicie oczy- 
szczone z bolszewików, do ostatka bronią- 
cych się zaciekle, wśród walk między .do- 
mami, wojska niemieckie otoczyły ha in- 
nym punkcie grupę oddziałów sowieckich, 
uniemożliwiając próby wyłamania się, 
wspierane kilkoma czołgami. 


W toku walk w rejonie Donu zmiszeżono 
jedną z bolszewickich grup bojowych, któ- 
rej w ciągu nocy udało się wtargnąć do pe- 
wnej miejscowości, rozbudowanej jako 
punkt oporu. Na innych punktach w rejo- 
nie Donu, po gwałtownem przygotowaaiu 


jartyleryjskiem i granatników, ruszyły do 


ataku odziały sowieckiej piechoty i czoł- 
gów na ważny niemiecki punkt oporu, idąc 


kłych ataków masowych nie udało się bol- 
szewikom opanować wspomnianej miejsco- 
wości. 

W Stalingradzie rozszalała ponownie so- 
wiecka artylerja już od świtu, Wśród gra- 
du ognia uderzały bomby sowieckich lotni- 
ków i powiększały jeszcze huragan grana- 


tów, które miały złamać opór niemieckich : 


żołnierzy. Kiedy wśród eksplozyj teren ten 
został wprost zorany przez silne formacje 
czolgów oraz strzelców sowieckich, atako- 
wany przez formalny las fontann ziemi, 
wyrzuconej wskutek pękających pocisków. 
żołnierze niemieccy przeciwstawili się 
silnie temu atakowi. Karabiny, granaty 
reczne i miny, karabiny maszynowe, kau- 
bice i działa przeciwlotnicze zbudowały 
ściany z żelaza i* ognia przed bolszewieką 
przemocą. Ale stale bolszewicy wypełniali 
wyrwy, powstające w ich szeregach wsku- 
tek zażartego oporu. Pod «vzrastającym ua- 
ciskiem ustąpiii żołnierze niemieccy, jedna- 
kowoż na to, aby natychmiast z zażarią 
zaciętością znów się usadowić i odpędzić 
bolszewików, którzy się włamali. Z pośród 
%0-tu czołgów sowieckich, które w tych za- 
żartych walkach zostały zniszczone, znów 
wiele z nich wykończono w walce na blisk 
odległość. -~ i i 


Zamaskowane angielskie statki 
transoceaniczne. 


Sztokholm, 25 stycznia. Jak informuje 
„Times“, wszystkie statki transoceaniczne, 
które przyjmują ładunek w portach an- 
gielskich, otrzymują z dniem 1 stycznia 
1943 specjalne numery rozpoznawcze, na- 
dawane przez ministerstwo transportów, 
które to cyfry umieszczane są ną wszyst- 
kich skrzyniach z towarami wraz z nazwą 
doku, w którym statęk został załadowany, 
tudzież z nazwą portu, dla którego są 
przeznaczone. ; | 

W przyszłości nie wolno wymieniać na- 


„zwy statku. W ten sposób stara się mini- 


sterstwo transportów uniemożliwić infor- 
mowanie łodzi podwodnych osi o nazwach 
wyruszających z portów okrętów. 


Strata 6 angielskich statków. 


Genewa, 25 stycznia. Jak donosi „Daily 
Express", brytyjska admiralicja podała ko- 
munikat o stracie 6-ciu angielskich stat- 
ków. które zatonęły na 
nieprzyjacielskiej. f 


W związku z tem zginęło 79 oficerów 1 
żołnierzy, stanowiących załogę kutrów ry- 


skutek akcji: 


kg. prochu strzelniczego i 
'ezęści składowych do wyrobu amunieji. 


| Mołtke amabasadorem Rzeszy 


w Hiszpanii. 


Madryt, 25 stycznia. Nowomianowany 
niemiecki ambasador w Hiszpanji dr. Hans 
Adolf von Moltke udał się w sobotę w po- 
łudnie do pałacu królewskiego, gdzie szefo- 
wi państwa generalisimusewi Franco wrę- 
czył dokumenty uwierzytelniające. 

Gencralisimus przyjął niemieckiego am- 
basadora w obecności hiszpańskiego min!-. 
stra spraw zagranicznych hr. Jordany, tu- 
dzież szefów gabinetu wojskowego i cywil- 
nego w sali ambasadorskiej, gdzie nastąpi- 
ło przyjęcie listu uwierzytelmiającego. 

K 

W przemówieniach, jakie przy tej okazji 
wygłosili przedstawiciele obu zaprzyjaźnio- 
nych państw, podkreślono akcenty amty- 
bolszewickie we wspólnych walkach, roz- 
grywających się w swoim czasie w Hiszpa- 
nji, a obecnie na froncie wschodnim. 
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backich „Ullswater“, Bengali“, „Cannca” 
i „Spaniard“, dalej kontrtorpedowca „Quen- 
tin“, oraz statku obrony przeciwlotniczej 
„Lynwald*. 

Jak donoszą z Algeciras, w sobotę przy-, 


"były do portu gibraltarskiego 2 uszkodzonu 


statki towarowe. Z pokładu tych statków 
zmiesiono ciala zabitych i rannych. 

Na pokładzie hiszpańskiego parowca 
„Domine“ w porcie Cadis umieszczono roz- 
bitków zatopionego w dniu 9 stycznia bry-. 
tyjskiego parowca „Wiliam  Wiborforce”, 
poj. 4.013 ton, który to statek z ładunkiem 
bawełny, oleju kokosowego i wa od-, 
bywał kurs do Anglji. Wśród rozbitków 
znalazł się również kapitan innego zatopio- 
nego brytyjskiego statku towarowego. 
Jak wynika z opowiadań pozostałych przy 


życiu.marynarzy „William Wilberforce" —. 


statek ten został trafiony pociskiem torpe- 
dowym, gdy płynął w silnie ubezpieczonym 
id i w niespełna 5 minut poszedł 
na dno. i i 


Zamiast okrętów — stare 
- żaglowce. 


Buenos Aires, 25 stycznia. Dla panują- 
cego nadzwyczajnego braku tonażu okręto- 
wega dowodem jest przybycie chilijskiego 
żaglowca „Alejandrina“ do portu w Bue- 
nos Aires. ? 

Żaglowiec ten posiada ładowność 254l 
ton, 22 ludzi załogi i ładowany jest węglem. 
Zbudowany on został w roku 1886 w An- 
gli. a później zakupiony został przez 
Chile. W roku 1898 w czasie burzy osiadt 
on na mieliźmie w zatoce Policarpo między 
Ziemią Ognistą a wyspą Staaten, oraz po- 
został tam przez przeciąg przeszło 20-tu lat, 
służąc za mieszkanie tamtejszym Indja- 
nom į łowcom :fok. W czasie pierwszej 
wojny światowej rząd chilijski w roku 
1918 uruchomił znów ten żaglowiec i przy- 
jął go do służby. Później jednakowoż po- 
został on aż do końca wojny w Nowym 
Jorku a powrócił do Chile dopiero w roku 
1921, gdzie pozostał potem nieczynny aż do 
roku 1940 w Punta Arenas. Obecnie żaglo- 
wiec „Alejandryna* odbył już 5 podróży. 


— 


„Piąty lord morski na widowni. 


„ Sztokholm, 25 stycznia. Jak wynika z tre- 
ści komunikatu brytyjskiej admiralicji, 
powołano do życia nowe stanowisko „szefa 
lotnictwa marynarki“, powierzają” je rów- 
nocześnie kontradmirałowi_ D. W. Boyd, 
który tem samem stał się „Piątym lordem: 
morskim“ admiralicji. 


maa 


Lord Gort ranny w ataku 
lotniczym. 


Rzym, 25 stycznia. 
śnie włoskie, gubernator Malty, Lord Gort, 
znajduje się obecnie w jednej z klinik lon- 
dyńskich, wskutek zranienia, odniesionego 
w czasie jednego z nalotów na Maltę. 


W Stambule aresztewano 
przemytników broni. 


Stambuł, 25 stycznia. Policja w Stamhbu- 
le wpadła na trep handy przemytników, 
której specjalnością było przemycanie bro- 
ni i amunicji. 

Aresztowano 21 osób, konfiskując 2.500 
znaczną ilość 


Jak donoszą rozyło-- 


30. a 


Fo + 


ziemnem jako 


Vigo, 25 | 
Kat» stycznia. 


2 


Włoskie komunikaty wojenne. 


Rzym, 25 stycznia. Włoski . komunikat 
wojenny z niedzieli dnia 24 stycznia brzmi 
następująco: : 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

omunikuje: ; 

Ruchy włosko-niemieckiej armji pancer- 
nej ku nowym pozycjom strategicznym od- 
bywają się dalej w porządku i planowo. 

' dniu wezorajszym doszłó jedynie do 
częściowych działań czołgów, które zo- 
stały zmuszone do walki przez nasze stra- 
że tylne, W walce powietrznej nasi my- 
śliwey zniszczyli jeden samolot. z 
"Na odcinku Tunisu w toku walk, które 
doprowadziły do obsadzenia pewnej dalszej 
pozycji nieprzyjacielskiej, wzięto 275 jeń- 
ców i zdobyto materjał wojenny. W ostat- 
nich dwóch dniach zestrzelono 16 samolo- 
tów nieprzyjacielskich, z pośród których 
10 zniszczyli myśliwcy' niemieccy, a 6 ba- 
terje artylerji przeciwlotniczej. 

odczas jednego z bezowocnych ataków 
samolotów torpedowych na jeden z naszych 
konwojów dobrze skierowanym ogniem jed- 
nostek towarzyszących trafiono i strącono 
dwa «ps ra 

amoloty nieprzyjacielskie wzi d 
ozwał Pa wyj zag: HS AOA. bay 
f fo, na Sycylji Zaraportowano 

o 7 zabitych i 30 rannych. Dalsze ataki'wy- 
wołały znaczne szkody w budynkach na 
terenie prowincji Catania, pod Raguzą 
i Lieatą, oraz na Lampedozie i pociągneły 
za sob. dwie śmiertelne ofiary wśród Ind- 
ności. afiony przez obronę przeciwliotni- 
czą jeden z samolotów nad Lampednza 
spadł do morza. Jedna z naszych łodzi 
podwodnych pod dowództwem kapitana Al- 
pinolo Cinti storpedowała i trafila kontr- 
torpedowiec. który płynął na morzu Śród- 
ochrona pewnego konwoju. 


* 


„ Rzym, 25 stycza ia. Włoski komuni 

gr z poniedziałku brzmi kon s drog 
wna k i i j 

kontat aratata Włoskich Sił Zbrojnych 


W zachodnim Trypolisie ani 
działalność pomiędzy wysuniętemi nie- 
przyjacielskiemi oddziałami a naszemi tyl- 
tiry anaia ae przesunięcia do no- 

h stanow j i 
cia aaa ywają się w dalszym 

ormacje bombowców zaatak ilni 
port i lotnisko w Tobruku i Z? 
ksze pożary. 
Bruno pot czki w bm ch odcinkach 

netańskiego ończyły się po- 

myślnie dla wojsk osi. Niemieccy myśliw- 
ył rosa jeden Spitfire. ten 

eprzyjacielskie samoloty zrzuci r 
bomb ma przedmieścia Palermo Porto Em. 
edo pierw. miejscowości żadnych 
szkód, w Porto Empedocle, gdzie trzy ye 
moloty atakujące zostały zestrzelone, z0- 
stały trafione budynki prywatne. 

Dwa 2 pośród naszych samolotów nie po- 
wróciły z walk do swych punktów oparcia. 
„Na wodach algierskich łódź podwodna pod 
dowództwem Xapitana-porucznika Giacomo 
Seamo trafiła dwoma torpedami pewien 
większy nieprzyjacielski parowiee, płynący 
w konwóju i zniszczyła go. 


„Akeja niemieckich myśliwców 


na froncie Tunisu. 


Berlin, 25 stycznia. Nad frontem tunetań- 
skim natknęli się niemieccy myśliwcy w 
d 22 zespoły 


rn, dostały w tę koncent 


kich i ciężkich dział artylerji iwlot- 
niezej niemieckiego lotnictwa. wyniku 
tej akcji ogarnięte pożarem, spadły na zie- 


mię bombowiee typu „Hudson“ i dwa sa- 
moloty innej kategorji. Rzucone do akcji 
w terenie oddziały artylerji przeciwlotni- 
czej niemieckiego lotnictwa w ciągu jedne- 


- go dnia zdemolowały 6 czołgów aljanckich, 
. posuwających się kn dospelom pa om aber tm I 


mia artylerji przeciwlotniczej, sta- 
M ) 
r thada Mir północnym odcinku frontu 


Wielka Brytanja zabiega 
o kredyty w USA. 


sensację w ko- 

alnych wywołała wiadomość e 
nowych propozycjach udzielenia kredytów, 
Jakie wyszły z Wielkiej Brytanji pod adre- 
ge ag morskiego Stanów Z oczo- 
Chodzi tu o kredyt w sumie 200 miljo- 
nów dolarów, przeznaczon 


p wos i le 

ezająco, Wekutek ao zdarżają się liczne 

wypadki niemożności korzystania przez 

szereg miesięcy ze statków handlowych — 

ponieważ te wobec ezczupłości istniejących 

m dokowych czekają na ewą kolej- 
Q — 


sponuje, nie są wystar- 
k.k 


, 


Znaczne straty aliantów w Tunisie 


Berlin, 25 stycznia. Naczelna komenda nie. 
mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów. 
nej ry Führera w dniu 24 stycznia: 

Bitwa zimowa na wschodzie trwa z nie- 
zmniejszoną gwałtownością. W toku plano. 
wego skracania frontu południowego walki 
na północnym Kaukazie przeniosły się w 
rejon Kubania, gdzie wczoraj również zała- 
mały się słabsze ataki bolszewików. 

W zachodnim Kaukazie niemieccy strzel. 
cy górscy i wojska rumuńskie, skutecznie 
wspierane przez lotnictwo, wyparli nieprzy- 
laciela na pozycje wyjściowe, który doko- 
nał włamań. Szykbkim formacjom niemiec- 
kim udało się uderzyć nad dolnym Donem 
z flanki na znaczne siły nieprzyjaciela I 
wyprzeć go na wschód, wśród siezwykie 
ciężkich strat w ludziach i materjale. 

Wskutek dalszych włamań silnych mas 
nieprzyjacielskich z zachodu, sytuacja pod 
Stalingradem uległa zaostrzeniu, Pomimo 
tego wciąż jeszcze niezłamani obrońcy trzy. 
mają coraz kardziej ścieśniający się wo- 
kół miasta pierścień, dając wspaniały przy. 
kład najlepszych tradycyj niemieckiego du- 
cha żołnierskiego. Dzięki bohaterskiej swej 
postawie związali oni poważne siły nieprzya 
jacielskie, a obecnie już od miesięcy prze- 
cinają dowóż nioprzyjacielski w jednym z 
jego najważniejszych punktów. . j 

Taksamo pomiędzy Dońcem a Donem za- 
łamała się zaciekła nawała znacznych sii 
niejrzyjacielskich o dzielny opór jednej z 


dywizyj pancernych, która w toku tych 
walk zniszczyła 16 czołgów. Na południowy» 
wschód od jeziora Ilmeń, po trwającym od 
szeregu dni osaczeniu, zniszczono pewną 
grupę wojsk nieprzyjacielskich. 

W bitwie na południe od jeziora Ładogi 
szale walki przechylały się raz w tę, to w 
tamtą stronę. Front we wszystkich miej- 
scach wytrzymał nacisk nieprzyjacielski. 
Nowo ściągnięte pułki wyrzuciły nieprzy- 
jaciela ze wszystkich pozycyj. do których 
wtargnął dnia poprzedniego, 

Na zachód od Trypolisu nie rezgrywały 
się w dniu wczorajszym żadne szczególne 
działania bojowe, za wyjątkiem wypadów 
zwiadowczych. 

Na terenie Tunisu załamały się ataki nie- 
przyjacielskie na zdobytę w ostatnich 
dniach przez wojska niemieckie i włoskie 
wyżyny. Wzięto licznych jeńców i zdobyto 
materjał wojenny. Po nocn ataku lot- 
nictwa. na ohszar portu w Bene powstały 
rozległe pożary. 

W toku dziennych i nocnych ataków na 
miejscowości, leżące na nych 
obszarach zachodnich i w Niemczech za. 
chodnich zestrzelono 16 samołotów. 

Szybkie niemieckie samoloty hbojowe 
zrzuciły za dnia bomby ciężkiego kalibru 
na ważne ze względów wojennych objekty 
na południowem wybrzeżu Anglji, a ogniem 
broni pokładowej wznieciły pożar pewnego 
zakładu zaopatrzeniowego. 


Pomyślny przebieg kontrofensywy 
pomiędzy Manyczem a Donem. 


Berlin, 25 stycznia. Nacze 
osi z Głów- 


Niemieckich Sił Zbrojnych d 


nej Kwatery Fiihrera w dniu 25 stycznia: | 
Bitwa obronna na wschodzie toczy się | 


dalej, Jedynie w częściach południowego 
odcinka nieprzyjacielski nacisk przejście- 
wo zmalał, W zachodnim Kaukazie i w re- 
jonie Kukania padający deszcz ograniczał 
działalność bojową. Słabszo ataki Sowie- 


ku na południe od miasta atakował nieprzy- 
Jaciel na szerokiej przestrzeni frontu, zo- 
stał jednak krwawo odparty. Na południe 
od jeziora Ładogi spełzły na niczem silne — 
wsparte przez czołgi — ataki nleprzyjacie- 
la, częściowe w twardych walkach wręcz. 

Szósta armia w bohaterskich i ofiarnych 
walkach przeciwko olbrzymiej przewadze 
wroga zdobyła sobio i swoim sztandarom 


tów załamały się przed linjami niemieckich | nieśmiertolną chwałę. Oddziały rumuńskiej 


I słowackich wojsk. Pomiędzy Manyczem a 
Donem własny kontratak osiągnął pomimo 
zaciętej obrony wroga zamierzone cele. 
rejonie Donu i Dońca atakowały So- 
wiety na południowem skrzydle jedynie 
przy użyciu słabszych sił. Ataki zostały od- 
parte, a własne stanowiska wzmocnione. — 
Celem skrócenia frontu przyczółek mosto- 
wy Woroneż został planowo i bez nieprzy- 


Jacielskiego nacisku opróżniony. Na odcin- ku. 


dwudziestej dywizji piechoty I pierwszego 
dywizjonu kawalerji walczą ze swoimi nie- 
mieckimi towarzyszami do o ności i 
w całej pełni uczestniczą w tej chwałe. | 
Z północno- afrykańskiego terenu donoszą 
jedynie o miejscowej działalności kojoweł. 
Własne tylino straże odpa nieprzyjaciel- 
skie wypady wywiadowcze. Samoloty bojo- 


$ 


| we bombardowały port i lotnisko w Tobru- 


firyka połudn. nie chce służby wojskowej. 


Vigo, 25 stycznia. Wychodzący w Johan. | 


nesburgu czołowy gospodarczy organ A- 
fryki Południowej „South African Mining 
and Engineering Journal* z naciskiem 
przestrzega przed próhami wprowadzenia 
obowiązku służby wojskowej w Afryce Po- 
łudniowej. „Faktem jest — pisze dziennik — 
że opozycja przeciwko wojnie w Afryce 


Południowej jest bardzo silna. Każdy wy- 
siłek, zmierzający w kierunku wprowadze= 
nia obowiązku służby wojskowej. może wy- 


wołać wybuch i wstrzymać o kilka genera- f- 


cyj rozwój kraju. Miarodajne czynniki mu- 
szą wziąć pod uwagę, iż dobrowolna rekru- 
tacja obecnie już osiągnęła szczytowy 
punkt możliwości. Tej miary nie powinno 
się absolutnie przekraczać. 


30 tajnych posiedzeń Izby Gmin. 


Genewa, 25, stycznia. „News Chronicle“ 
donosi o sprzeciwach członków brytyj- 


skiego parlamentu pod adresem rządu, któ- | 
ry zwołuje tajne posiedzenia; gdy chodzi o | 


rozpatrywanie niemiłych dla niego spraw. 
Członkowie” parlamentu mieli się wyra- 
zić, iż Izba nie może w ten sposób wykony- 


wać swego zadania. Jeden z przeciwników 
tajnych obrad parlamentu, lord Winster, 
nosi się z zamiarem wniesienia w najbiiż- 
szym czasie publicznego protestu przeciw- 
ko tego rodzaju metodom rządu. Od chwili 
wybuchu wojny Izba Gmin zbierała się do- 
a niemniej, jak 30 razy na tajne posie- 
zenia. ` 


Katastrofa lotnicza pod Paramaribo 
pochłonęła 35 ofiar. 


Dalsza serja wypadków lotniczych. 


Madryt, 25 stycznia. Jak donoszą z Wa- 
szyngtonu, departament wojny wydał ko- 
munikat w sprawie katastrofy lotniczej w 
okolicy Paramaribo na Guyanie holender- 


skiej. ` pri 
W katastrofie tej poza pełnomoenikiem 


| dla spraw aprowizacyjnych w Marokku i 


Algierze — "Tilliamem Johnsonem, zginę- 
ło 34 obywateli Ameryki Północnej, uda- 
jących się do Afryki. Wśród pasażerów 
znajdowali się znani dziennikarze-publicy- 
ści i urzędnicy tajnej policji nowojorskiej. 

Ministerstwo marynarki Stanów Zjedao- 
czonych komunikuje o zaginięciu wielkie- 
go hydroplanu transportowego, na które- 
go pokładzie znajdowało sie 19-cie osób, w 
tej liczbie 10-ciu oficerów marynarki. Sa- 
molot odbywał lot z Pearl Harbour do San 
Francisco. 


Według depeszy z Peru, po szeregu ka- 
tastrof lotniczych w Ameryce Północnej, 
wydarzył się obecnie nowy wypadek, tym 
razem w Ameryce Południowej. Jak infor- 
muje towarzystwo żeglugi powietrznej 
„Panagra* w Limie (Peru), należy uważać 
za zaginiony samolot pasażerski, który wy- 
leciał z Chile z 11-ma pasażerami. Towarzy- 
stwo wspomniane zwróciło uwagę na fakt 
ukazania się w ostatnich czasach gęstych 
mgieł na terytorjum pogranicznem między 
Chile a Peru. ; $ 

Według informacji z Waszyngtonu, opu- 
blikowanej przez biuro Reutera, dowódca 


łodzi podwodnych Stanów Zjednoczonych 


na Pacyfiku, kontradmirał Robert English, 
znajdował się wśród pasażerów hydropla- 
nu transportowego, zaginionego na Pacy- 
tiku, 


Przewodniczący rady wojennej, 


Zatrzymanie sóWikckiego 
` uderzenia. 


Berlin, 25 stycznia. Przed kilku dniami 
udało się atakującym bolszowikom na po- 
łudnie od Rżewa przy pomocy przeważają 
cych sił wedrzeć się przejściowo do stano- 
wisk pewnej niemieckiej dywizii. Artyle- 
ryjski pułk sąsiedniej dywizji, którego ko- 
mendant zdał sobie sprzwę z qrożącego nie. 
bezpieczeństwa, powziął natychmiast kroki 
zaradcze. W działach, wkopanych do ostrze- 
liwania pod pewnym określonym kątem, w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu artyle- 
rzyści zmienili kąt obstrzału i nakierowali 
na nowe cele, nie bacząc na to, iż stanowi- 
ska ich znajdowały się pod bardzo ciężkim 
okstrzałem ognia nieprzyjacielskiego. Nie- 
przerwanemi salwami katerie w tym dniu 
wystrzeliły |ącznie 12.540 granstów na 
punkt włamania się bolszewików, wyrza- 
dzające im przez to ogromne ciężkie straty 
i powodując ostateczne zatrzymanie ich 
uderzenia; 


, Sukces niemieckiego lotnictwa 
nad morzem Lodowatem. 


Berlin, 25 stycznia. Na froncie morza Lo- 
dowategyo samoloty myśliwskie typu Mes- 
serschmitt zmusiły do waiki powietrznej 
w godzinach przedpołudniowych 23 stycz- 
nia pięć dwumotorowych bombowców sö- 
wieskich. Na wysckości około 100 metrów 
rozbiły cne zwarcie lecątą formację sowie- 
cką w rejonie półwyspu Rykackiego, ze- 
strzeliwując w przeciągu pięciu minut trzy 

mbowce, które runeły w płomieniach do 
morza. Na innem miejscu frontu morza 
Lodowatego artylerja przeciwlotnicza lot- 
niectwa zniszczyła jeden dalszy bolszewieki 
samolot. 

Szybkie niemieckie samoloty bojowe 
bomba w ciągu dnia 23 stycznia 
liczne dworce kolei murmańskiej na zachód 
od zatóki Kandalakcza, wykorzystując nie- 
liczne godziny krótkiego tam dnia. Uzy- 
skano celne trafienia na odstawione wago- 
ny towarowe. > 


Uszkodzenie sowieckiej fabryki. 


Berlin, 25 stycznia. Atak szybkich nie. 
mieckich samoiotów bojowych na sowie. 
cką fabrykę broni pod Kandalakczą na wy» 
brzeżu mórza Lodowatego nastąpił w pią- 
tek przedpołudniem, Niemieccy lotnicy ło- 
tem ślizgowym lecąc trafili ciężkiemi bom. 
bami wielką halę. Dalsze bomby spadły 
bezpośrednio obok hali. Urządzenia fabry- 
czne ciężko nszkodzono. Wszystkie niemie- 
ekie samoloty powróciły z tych akcyj za- 
czepnych, które przeprowodzono podczas 
gwałtownego ognia artylerji przeciwlot- 
niczej, do swych miejse startowych. 


Prasa hiszpańska o walce 
z Sowietami. 

Berlin, 25 stycznia. Madrycki dziennik 
„Falanga“ oświadcza w artykule wstępnym, 
iż nigdy nie jest zadużo powtarzać, coby 
oznaczała inwazja hkolszowickich hord w 
Európio dla całego cywilizowanego świata. 

Cała Europa — tak pisze w dalszym cią- 
gu dziennik, która najbardziej narażona 
jest na niehbczpieczeństwo, życzy sobie i po. 
trzebuje okalenia państwa sowieckiego, Al- 
bowiem tylko w tym wypadku -jest możliwe 
dalsze istnienie kontynentu. Każdy Hiszpan 
musi ciągle mieć przed oczyma ogromne 
wartości materjalne, duchowe, kulturalne, 
religijne, których dzisiaj miljony najdziel- 
niejszych żołnierzy bronią i ratują na fron- 
cie wschodnim, Po doświadczeniu, poczy- 
nionem w naszej własnej ojczyźnie i wobec 
dzisiejszych gigantycznych walk na wscho- 
dzie — tak czytamy w tym nym 
dzienniku hiszpańskim — niemożliwe jest, 
ażeby choć tylko jeden z nas. wzruszając 
ramionami, usuwa? się od wielkiego niebez- 


-pieczeństwa | oddawał się iluzorycznym 


rojeniom. — Potęga sowiecka, która jak 
grożąca lawina unosi się nad ludzkością, 
musi, ostatecznie zostać zniszczona. To jest 
prawdziwe zadanie naszego czasu. 


Podwyższenie włoskiego 
budżetu. 

Rzym, 25 stycznia. Pod przewodnictwem 
Mussoliniego zebrała się w ub. sobotą wło- 
ska rada ministrów, która zatwierdziła pre- 
liminarz budżetowy na rok 1943/54, 

Budżet ten w wydatkach wykazuje sumę 
47.985,610.000 lirów, zaś w dochodach 
40.348,900.000 lirów. W porównawczej ocenie 
zast aadota na pok zn "się 
zau yć zwyżkaą ogólnych wydatków 
4.159.500.000 Ilirów. PE EA A 


Reorganizacja armji Chin 
narodowych. 


Nanking, 25 stycznia. Aby sprostać wy- 
mauaniom okresu wojennego, narodowy 
rząd zamierza zreoryanizować jednostki 
wojskowe, wzmocnić ich siłę bojową i prze- 
prowadzić szczegółową reorganizację armji. 

W najbliższym czasie powoła radą woj- 
skowa rządu, narodowego chińskich do- 
wódeęów wojskowych na konferencję do 
Nankinn, o czem donosi zbliżony do kół 
wojskowych dziennik „Taluhsin Pao“ — 
x ; , prezydent 
państwa Wangczingwey udzieli objaśnień 
w sprawie polityki ehińskiej w związku 
z przystąpieniem do wojny. 


W kilku wierszach. 


Brytyjska admiralicja donosi, że łódź podwod- 
ną „Traveller“ należy uważać za zaginioną. Na- 
tezy jednak przyjąć, iż chodzi tu o jednostkę no- 
wego typu, którą zbudowano dopiero w czasie 


wojny. 
ko 

z okazji czwartej rocznicy wyzwo!enia z þol- 
szewickiego panowania, odbywają się we wszyst- 
kich miastach w prowincji Barcelony patrjotycz- 
ne uroczystości i to każdorazowo w dniu wkro- 
czenie Wojsk generała Franco do danej miejsco- 
wości. Także i Barcelona przygotowuje się na 
dzień 26 stycznia do uroczystości wyzwolenia. 


Wizyta ministra paftji hi iej 
_ Wizy st ji hiszpańskiej Arresy w 
Niemczech, który przybył tam na Hiie 


głównodowodzącego Hilgenfeldta, zakoń i 
w niedzielę dnia 24 Aaa j pees 


a apartamen, marynarki Stanów Zjednoczonych 
Nal si o zaginięciu statku strażniczego „Natsek“. 
Àt <zy przypuszczać, iż statek został zatopiony na 

lantyku. . Statek strażniczy „Natsek”, kórego 


tonaż wynosił 225 ton, posiad. i 
y $ ał za w sile 
30-tu marynarzy. 3 zp ; 
* 


„Jak donosi służba prasowa w Londynie, anstra- 

'Mjski. minister zaopatrzenia, Beasley, ponownie 
przestrzega przed niedocenianiem Japończyków. 
Australja jest nadal zagrożona. 
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Dziś: Polikarpa , 
Jutro: Jana Złotoust. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
d nienie od g. 17.00 do 6.00 


W sprawie składek członkowskich 


od kupców. 


(Zet) Kiel 26 stycznia. W: wła- 
pean przeds ęblorstw handlowych na te- 
tysi elc zostali wezwani przez Grupę 
do padna o mei r Pir Sege 
kalendarzowy 1942, pe ET 


Należne kwoty i agu 
ezne kwoty należy wpłacić w ci 
io podając równocześnie numer człon- 
Somy i inmy (przedsiębiorstwa). Wpłaty 
=p y uskutecznić przy użyciu blankietu 
ok c M) na konto pocztowe nr. 1530. 
pro składka nie została wpłacona w o0- 
SR ao 20 „wówczas należy ui- 
majenie należność. za zwłokę i upo- 
„3 wypadek nieuiszczónia składki na- 
ąp1 Ga ściągnięcie całej kwoty 
wraz ztami przez - 
awa We treny tratorów U 


„PRAWO GENERALNEGO GUBERNATORSTWA* 
Ostatnio ukazało się w druku czwarte uzupełnienie 
do „Prawa Generalnego Gubernatorstwa", zawiera- 
jącego wszystkie rozporządzenia i komentarze do 
w wydana w Gen. Gub. do dnia 1 lipca 1941. 

zupełnienie czwarte doprowadza dzieło podstawowe 
do stanu prawnego z dnia 1 listopada 1941 tak, że 
salość obejmuje wszystkie dekrety, rozporządzenia, 
a nenia i przepisy od dnia 26 października 1939 
= spy oka rzy od początku administracji niemiec- 
sariin mia 1 listopada 1941 r. Ponadto dołączone 
(sie calości także ważne rozporządzenia i zarzą- 
rm wydane po dniu 1 listopada 1941, a wprowa- 
zaikęwę zmiany w poprzednich zarządzeniach. — 
świe a „„azupełnienie „Prawa Generalnego Guber- 
Pona zawiern po raz pierwszy w Gen. Gub. 
ciała pay 10 prawodawstwa Okręgu Galicja. W spè 
DY wydz plemencie „omówione są wszystkie prze- 
do Go ane od chwili przyłączenia Okręgu Galicja 


daleka kania uzupełnienie to wybiega 


iz Y SZPITAL W PIOTRKOWIE 
zd otwarto w Piotrkowie dla AR Pger 
s Owy szpital przy ul. Bnjnowskiej 7. Szpital ten 
"fe Św 0-4 w nowoczesne środki i urządzenia 

z chorobami. M 

(Zet) PIERWSZY KURS INSTRUK- 
CYJNY DLA PSZCZELARZY. W dniu 11 
utego r.b, jak podaje Miejscowy Związek 
szczelarzy w Kielcach, odbędzie się pier- 
wszy w roku bieżącym jednodniowy kurs 
instrukcyjny dla pszczelarzy, Na ten cel 
zarezerwowana jest sala Straży Ogniowej 
przy ulicy Leonarda. Jednocześnie odbędzie 
się walne zebranie członków Związku ze 
sprawozdaniem za rok ubiegły. brani 
zostaną zapoznani z planami prace na nad- 
odzący sezon oraz wysłuchają aktual- 
nych referatów instruktorów nszezelarstwa. 
(Zet) KOBIETA — CZŁONKIEM BAN- 
« Do mieszkania Marjana Grabki we wsi 
Tonik, gminy Kurozwęki (powiat buski) 
wtargnęły wieczorem trzy osoby. Wśród 
nich znajdowała się kobieta. Po wejściu 
ke mieszkania bandyci wezwali domowni- 
ów do podniesienia rąk do góry i obró- 
cenia się twarzami do ściany. Następnie 
wywołali Grabke do obory, gdzie zabili 
winię wagi około 110 kg, załadowali na 
sanie poszkodowanego i odjechali. Konie 
esłali Grabce następnego dnia przez je- 
dego z gospodarzy, napotkanych na dro- 


RC) ZNACZNA KRADZIEŻ. Nieznani 
ni Wey włamali się w nocy do mieszka- 
Pi Witolda Kozielskiego w Słupi, gminy 
dziejów (powiat konecki) i dokonali kra- 
son futra damskiego (źrebce). dwóch je- 
» nek, palt, garderoby, obuwia, bielizny 
StOLOWEJ, osobistej i pościelowej itd., ogól- 
nej wartości ponad 10.000 zł. Skradzione 
gerr złodzieje zapakowali do kilku wor- 
= w i odjechali furmanka w niewiadomym 
ierunku. Do wsi S$łnpi przyjechali oni tą 


samą furmanką. Złodzieje wykorzystali 
chwilę, kiedy poszkodowani byli nieobecni 
w domu i i 


j 
U 
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Kącik filatelistyczny. 


Nowa aukcja dla 


Kraków, 238 stycznia. Gdy chcemy czasem — będąc 
w tem szczęśliwem położeniu, że mamy dosyć go- 
tówki — kupić jakiś brakujący znaczek, kierujemy 
swe kroki w stronę najsympatyczniejszej firmy fi- 
latelistycznej, Spotyka nas jednak wtedy zbyt czę- 
sto zawód i cieszymy się w każdym razie, gdy przed- 
łożony wyhór zawiera jakikolwiek inny brakujący 
egzemplarz. 


Tymczasem jednak, przeglądając katalog aukcyj- 


ny większej firmy, acoj licytację, musi 
stwierdzić, że dla każdego znajdzie się tam coś odia. 
wna poszukiwanego. 

Jakie zaś trudności napotyka zdobycie klasycznej 
rzadkości europejskiej i niektórych apecjalnie mod- 
nych znaczków, to przekonamy się z następującego 
rzeczywistego zdarzenia: ` 

Pewien nadzwyczaj zamożny zbier; zwrócił się 
do krakowskiego rzeczoznawcy sądowego dla filate- 
listyki z prośbą o wystaranie się o znaczek b, repu* 
bliki austrjackiej nr 588, Było to w lipou ub. roku, 
a pomimo, że limit ustałono na 1.500,— złotych przy 
cenie katalogowej 550 punktów, okazało się niepo- 
dobieństwem wystananie o podobny egzemplarz. Jest 
to zresztą znaczek, z portretem Dollfuesa, za 10 szy- 
lingów, który zwyżkował wprost niestychanie w sto- 
sunku do ceny nominalnej, gdyż w kilka miesięcy 
po wycofaniu go kosztował już 150 ziotych. Cena 
szła też w górę bezustanku, tak, że katalog Michia 
musiał nawet ostatnio podać stawkę kursywą, co 
wnaczy, że nie można się trzymać ściśle wyznączo- 
nego notowania. Obecnie pojawiła się taka sztuka po 
raz pierwszy na warszawskiej aukcji Marwińskiego 
i ciekawi jesteśmy bardzo, ile wyniesie nadpłata na- 
bywcy ponad cenę wywołania, ustatoną na 1.100 zło- 


Żegluga rzeczna na nowych torach. 


Kraków, 25 stycznia, Z rzek Generalnego | między Krakowem a Modlinem. Prócz tego 


Gubernatorstwa najlepszą drogę wodną 
stanowi Wisła, która z dawien dawna słu- 
żyła jako rzeka transportowa. Z nią właśnie 
zrosło się pojęcie flisactwa, uprawianego 
na przestrzeni od Krakowa do morza w cza. 
sie od wiosny do jesieni. sę 

Ale obok galarów przewozi się transpor- 
ty także statkami i berlinkami. Są to dwa 
środki komunikacji rzecznej, które wyma- 
gają już znajomości zawodu i techniki, a 
temsamem ludzi, wyspecjalizowanych w 
stateczna 


mienia jej na wiekszą skalę w Gen. Gub. 
Ponieważ w chwili obecnej potrzebnej licz- 


w kwietniu nauką praktyczną na rzece, w 
portach rzecznych i w warsztatach budowy 
statków rzecznych. Dla nauki praktycznej 
wyznaczone są na Wiśle specjalne odcinki 


p 


|1 nabywca owego biędnodruku stanie cię posiada- 


'| cjalne badanie lekarskie i zdanie egzaminu 


powszechne, 


bic G. G 
zbieraczy w O. O. 
tych. Na naszym terenie trudno wogóle wystarać się 
© najlepsze serje okresu lat 1932—1936 w rodzaju 
belgijskich „Orval“, Mercier", niemieckiego „Note 
hiifebłocku”, gdańskiej serji „W. H. W.*, bloków 
z księstwa Lichtenstein į królestwa Węgier („Liszt”), 
nie mówiąc o austrjackich „Wipach”. : 
Gdyby komuś zadano pytanie, jaki jest najdreż- 
szy polski znaczek nieprzedrukowany, to nawet do- 
świadczony filatelista nie odpowiodniałby może w 
pierwszej chwili, że stawkę tysiąca punktów osiąz- 
nął tylko biędnodruk numeru 208 w lupkowo-czat- 
nym, zamiast czerwono-brązowym kolorze. Tym ra- 
sem jest to właśnie najcenniejsza sztuka całej auk- 
cji, która odbędzie się przy samym końcu stycznia, 


czem jednej ze stu istniejących sztuk. 

Na pewnego rodzaju znaówki trzeba czekać latami 
i chociaż w cenniku widzimy stawkę, to jednak na 
żadnej ladzie sklepowej nie możemy doszukać «ię 
danej eztuki. Do tych znaczków należy rp. Butstrjac= 
ki znaczek 9 owy ar. 8, lub cały szo- 


h 

stworzyłyby tylko doborowe 
nialego zbioru. Począwszy od „pierwszej Polski", 
poprzez falsyfikat na ezżkodę poczty za 20 groszy, 
a wywołany za sto złotych, austrjackie „Fłey” i 
„wWipy”, niemieckie kolonje i poczty w Turcji i Ma- 
rokku, a skończywszy na Luxemburgu mr. 823, któ- 
ry zwyżkował w ciągu jednego sezonu z 45 na 150 
punktów, mamy przed sobą całą wystawę, jaką roa- 
chwytają napewno i rozdzielą między siebie aktywni 
zbienacze Generalnego Gubernatorstwa. 

Z pośród ostatnich nowości reprodukujemy dwa 
ładne znaczki Finlandji, a chociaż nie otrzyma- 
liśmy o nich informacji z oficjalnego źródła, nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż wydano je 2 okacji 
300 rocznicy wydrukowania pierwszego egzempia- 
rza Pisma Świętego w kraju „Tysiąca Jezior”. Nie 
zbyt efektownie wygląda duński znaczek z wieżą, 
wzniesioną również. przed trzysta laty, która słu- 
żyła micaawodnie dla celów obserwacyj astronomicz- 


nych. 
— ja — 


mają uczniowie sposobność praktyki także 
w portach rzecznych w Krakowie, Warsza- 
wie i Puławach, w czterech inspekcjach 
dróg wodnych oraz w trzech państwowych 
warsztatach budowy statków rzecznych. 
Plan nauki obejmuje następujące działy: 
żeglugę rzeczną, naukę o drogach wodnych, 
naukę o przepisach i zarządzeniach doty- 
czących żeglugi wodnej, zapobieganie wy- 
padkom i pierwszą pomoc oraz naukę o 
motorach i maszynach. W czasie pracy 
znajdują się uczniowie pod stałą kontrolą 
nauczycieli. Całkowite wyszkolenie trwa 
2 lata. Szkola ma dwa oddziały: oddział że- 
glugi i oddział mechaniczny. Do nauki 
przyjmuje się młodzież od 15 do 21 lat, któ- 
ra ukończyła przynajmniej 6 klas, szkoły 
j. Warunkiem przyjęcia Jest 
zdatność fizyczna, © której decyduje spe- 


ustnógo i pisemnego. W roku bieżącym po- 
biera naukę 36 szyprów i 82 mechaników. 

Prócz nauki dlą uczniów żeglugi rzecznej 
rozpocznie się dnia 25 stycznia br. kurs dla 
urzędników ruchu rzecznego, obejmujący 
72 godziny nauki, po 2 godziny dziennie. 
Program kursu przewiduje następujące 
przedmioty nauki: drogi wodne, żeglu 
rzeczną, wyposażenie przystani rzecznych, 
transporty rzeczne, towarzystwa okrętowe 
i stosunki prywatno-prawne w żegludze 
rzecznej, akcję ratowniczą i sanitarną, zna- 
czonie żeglugi rzecznej w czasach dzisiej- 
szych oraz naukę przepisów i rozporządzeń 
jej dotyczących. 


Ponad 1409 warsztatów rzemieśniczych 
w powiecie kieleckim. 


(Zet) Klelce, 26 stycznia. Rzemiosło na 
terenie powiatu kieleckiego po ujęciu go w 
nowe formy organizacyjne wchodzi w fazę 
szybkiego rozwoju. o otwarciu w roku 
ubiegłym filji Powiatowego Wydziału Rze- 


mieślniczego w Skarżysku-Kamiennej, pra- | 


ca tej instytucji kierowniczej rzemiosłem 
idzie po dalszej drodze dużego rozwoju. _, 

Powiatowy „Wydział Rzemieślniczy w 
Kielcach położył już duże zasługi w odbu- 
dowie rzemiosła na terenie powiatu, które, 
po wyeliminowaniu żydowstwa, zajmujące- 
go większą część wszystkich prawie zawo- 
dów, toruje sobie jaknajlepszą przyszłość. 

Do całokształtu prae Wydziału w pierw- 
szym rzędzie trzeba zanotować organizowa- 
nie wszelkiego rodzaju kursów dla rze- 
mieślników. Cieszyły się one i cieszą w dal- 
szym ciągu niebywałą frekwencją, przez 
nie bowiem rzemieślnik wchodzi na tory 
nowoczesnej pracy i wyprowadza, dzięki 
wiadomośćiom fachowym, do swego war- 
sztatu najnowsze metody, które przyczy- 
niają się do lepszej wydajności. Wszelkie- 
go rodzaju kursy, jak dla kowali, ślusarzy, 
blacharzy, elektromonterów, krawców, sto- 
larzy i t, d, a niedawny kurs wyszkolenio- 
wy instruktorów cholewkarskich, 
sposobność zapoznania się rzemieślnikowi 
kieleckiemu z podstawowemi zasadami or- 
ganizacji warsztatn i pracy, poza pogłębie- 
niem wiedzy fachowej. Kursiści należycie 
zrozumieli wartość doszkoleniową na kur- 
sach, uczęszczając na nie w stu procen- 
tach i wykorzystując każdą okazję w na- 
byciu wiedzy fachowej. 


Ostatnio Wydział Powiatowy zorganizo- 
wał kurs dla mistrzów krawieckich, który 
tak, jak i inne, cieszył się pow 
niem, Pózatem odbyło się kilka 
tów kursów prowadzenia księgi 


wszyscy samodzielnie prowadzący zakłady 
i warsztaty rzemieślnicze. Powiatowy Wy- 
dział uko ł niedawno wydawanie Wa 
tymacyj członkowskich. 

. Również staraniem Wydziału różne bran- 
że rzemiosłą otrzymują okresowo przydzia- 
ły materjałów i przyrządów oraz w miarę 
możności.maszyny i narzędzia. 

Na terenie powiatu kieleckiego istnieje 
obecnie ponad 1.400 warsztatów różnego ro- 
dzaju, nad któremi czuwa Wydział Powia- 
towy, popierając każdą lacówkę i nawią- 
zując z nią ścisły kontakt i bliską ws 
pracę. i 


Noworoczna kąpiel w morzu. 


(k) Pierwsze w roku zawody pływackie pod 
gołem niebem, urządzane w półn. Europie, odby- 
wają się stale od 25 lat w Danji. Zawody odby- 
wają się regularnie każdego roku w dniu pierw- 
szego stycznia. Ciekawe, że tym zawódom przy- 
glądają się nawet 70-cio i 80-cio-letni entuzjaści 
sportu pływackiego. Także pewna sparaliżowana 
mieszkanka Kopenhagi każe się codziennie wieźć 
na wybrzeże, aby tam przy pomocy personalu 
kąpielowego odbyć: codzienną ranną kąpiel, nie 
bacząc na to, że termometr wskaznie niekied 


20 st. C. poniżej zera ` 


odze- 
komple- 
warów, w którym to kursie uczestniczyli | 


miejn bierze udział 10 najlepszych graczy Gen. 


ZAM 
AOMA 


100.000 lirów na pomnik dla psa. © 

(k) Pewien bardzo bogaty staruszek, mieszka- 
niec Turynu, mocą ostatniej swej woli zna- 
czył dla swego psa nietylko miesięczną rentę w 
wysokości 1.000 lirów, ale i kwotę 100 tys 
rów, która ma być użytą na wybudowanić 
mnika dla psa. Tak staruszek jak A wę 
seter byli powszechnie znani na terenie 
Turynu. AE? RE 


k szacho 


- Nr. 4. (13). 


wy. 
Z: ił 
(Dr. K.) Kraków, 25 stycznia. 
Tinini—Daubremont. 
Niewiadomo dlaczego, lecz jakoś już tak utar- 


ło się na tym bożym świecie, że kobiety niechęt- 
nie grywają w szachy i bodaj pod tym względem 


Kąci 


ustępują mężczyznom. Wiek dwudziesty jednak i 
w tej dziedzinie przyniósł szereg zmian na lepsze. 
W licznych państwach europejskich zostały zało- 
żone kobiece kluby szachowe, przyczem organi- 


zowano mistrzostwa szachowe kobiet. Nasza ry- 


cina przedstawia dwie zapalone zwolenniczki gry 
szachowej, a to. mistrzynię Włoch p. Tanini oraz 


mistrzynię Francji p. Daubremont. = - wre 
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Białe: Hahn Czarne: Borgardt 


grana w 1942 roku. 
KOŃCÓWKA. 


18. Gzy5X1EI g7>76_ 
14. Sc3Xd5 De7—e6 
45, He7Xd7 Poddały. 


cO 
KM 
nie oczekiwane jest przez szachistów z wielkie 
zainteresowaniem. Jak wiadomo, tego rodzaju 
turnieje zdarzają się bardzo rzadko. = ` 


«= 


Gen. Gub.. 
raków, W nie 
(k) sę 25 soma s nieśzi: 


« 
turnieju szachowego © mistrzostwo 
Turniej ma być zakończony do dnia 


ora dwaj powszechnie znani mistrzowie. a spo- 
dziewać się, że turniej będzie obfitował w cały sze» 


reg sensacyjnych walk. ý jl Ha 
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P. Stanisław, 


« | 


PEERS 


Ludy Afryki „ych 
też enki toja ten to konglomerat najroz- 
maitszych ras, narodów, kultur i cywiliza- 
cji. Afryka pokryta gigantycznemi dźun- 
glami, posiadająca kolosalne kompleksy 
| es? i bezkresne obszary pustyń, zamieszka- 

a już była od prawieków. hen w mrokach 
prehistorycznych czasów, sięgających epoki 
paleolityczacj. Świadczą o tem zaś odna- 
ezione niedawno wykopaliska, mówiące, iż 
przy końcu epoki kamiennej 

w całej Afryce i zachodniej Europie 


Istniały jakieś prawzory wspólnej 
kultury, J 


a potwierdzają to bardzo rysunki, znałezio- 
ne w jaskiniach Hiszpamji i Framoji oraz 
Rzy) Afryki, w górach Sahary, w do- 
rzeczu. Zambezi. 


I ciekawe, owi dziedzice prehistorycznych 


-epok pozostali do dni dzisiejszych — są ząś 
Buszmeni i Pigmeje, trudniący sie 


nimi 
myślistwem, żywiący się jagodami oraz 
korzeniami roślin. 

. Naogół rozróżniamy kilka kultur, siega- 
jących czasów najdawniejszych, a` wiec: 
plorwzia to kultura Etjopów, zami u- 
ei Arig å sawanny, druga ać 4 
asów kap pg zwa dorzecza Kongo i Gwi- 
nei, trzecia Hamitów, charakterystyczna 
dła swego zdobnictwa Ścian w grotach, ma- 
trjarchatu i życia wędrownego. 

Afryka zachodmia posiada swoistą kul- 
turę strety łasów i tak naczynia robią tam 
% drzewa, ubrania z włókiem roślin itd. 
Znamienne są tam klany tajne mężczyzm 
oraz dziwaczne maskarady. Do najciekaw- 
szych wszakże należy fakt, o którym cał- 
kiem realnie mówią nasi uczeni, a miano- 
wieie to, że 


pierwszymi kowalami ! żelaza byli 
4 ytatnia osami i oni to pierwsi na kuli 
emskiej Rawy” przetapiać rudę że- 


Tnne znów grupy naukowców dają prym 
w owej dziedzinie ludom południowej Azji, 
a w każdym razie obróbkę żelaza przypi- 
sują ludom czarnym. . . 
Według niektórych twierdzeń uczonych 
decydując wpływ na kształtowanie się 
kultur ludów Czarnego Lądu miały naro- 
dy morskie, azjatyckie, szczególnie Mala- 
jowie i Fenicjanie. 

o zgoła odmiennych należy cywilizacja 
atlantycka, której domeną są wybrzeża 0- 
ceanu oraz Gwinea. Charakterystycznemi 
jej cechami to hierarchja kapłańska, kult 


500 językami, be 


Opa żę 


Charakterystyceny krajobraz Afryki środkotwcj, 


bogów oraz domy, p 
skie starożytne budowie. 
Panuje tam wogóle dość wysoką 
technika zgi n - oto ABA 
rzeźba. 


mA 


W dobie obecnej znajduje się ona wszakże 
w stadjum rozkładu. 

Ołbrzymie znaczenie oraz wpływ wywar- 
ła na narody Afryki kultura arabska: przez 
Nubję przedostała się ona dó Bgiptu, 

zio też mad brzegami urodzajneęgo 'Niłu 
cudownie się opt ta na gruzach staro- 
Żytnej cywilizacji rodzimej. 

Jeśli chodzi o wiare chrześcijańską, to 


ł 


panowała ona niegdyś w całej prawie pól-. 


noenej Afrycę a w Sudanie dziś jeszcze 
| można zauważyć wpływy jej uwidaczniają- 
‘ce się w systemie feudalnym, organizacji 
| państwa ito. W czasach wóżniejszych jed- 
| nak zawładnął temi dziedzinami lslam i 
tylko Abisynja mu nie uległa. 
| Dziś Afryka pod tym wzęłędem przed- 
j stawia się zupelnie inaczej: Europejska 
i wilizacja zwaliła stare wartości i chociaż 
, działanie jej pod niejednym wąględem pod- 


Kraków, 22 stycznia. W. roku 1727 nie- 

miecki ohemik J. H. Szulce w Halle zrobił 

| ważny wynalazek chlorku srebra, który 

| przy dziennem świetle miał szary kolor, a 

| w silnem oświetleniu słonecznem przyjmio- 
| wał flolctowy odcień. 

Wynalazca nie wyobrażał sobie, jakiego 
ważkiego dokonał odkrycia. Przy pomocy 
własności chlorku srebra, który zmienia 
się pod działaniem światła, technika, przy 
zażytkowaniu. optycznej soczewki, zdołała 
utrwalić na długi czas obraz światła i nie- 
bios, który dotychczas był tylko dła oka 
chwilowem przejściowem wrażeniem. 

W roku 1828 dokonano pierwszej fotogra- 
tji domu — dziś, niewiele więcej, niż sto 
łat później, możemy już zdejmować objek- 
ty, oddalone od nas o 500 miljonów lat 
światła. Ale my nie cheemy tego pojąć zbyt 
szybko i pozostajemy jeszcze przy pierw- 
szych początkach. 

Pierwsza próba uchwycenia na kliszę nie- 
tylko ludzkiego oblicza, lecz poczciwej twa- 
rzy księżyca, nie była łatwa. 

Francuzowi P. Lerebours, w roku 1842 u- 


Ne e Stado żyraf fotografowane z samolotu. 


ypominające mymn- 


CY:, 


Sto lat fotografji niebios. 


A 


Hniosto stopę życiowa tych ludów, to prze- 
cie zniszczyło dawne zwyczaje i obyczaje. 
a specjalnie już wierzenia i kulty. Szcze- 
gólnie zaś została zabita prawie w zupel- 
ności ich indywidualność, zaniknął miej- 


sowy przemysł, nabywa się za to masowe 
produkty europejskiej tandety. Skłonni do 
naśladowania przyjęli nowoczesną mode, 
która- robi z nich karykaturalne małpy, 
wszelkie zaś tradycje oraz swoiste orygi- 
j nalne zwyczaje zatracają powoli. I chyba 
4 tylko misjonarze niosą światło wiary Chry- 
} stóddwd w ciemne dusze tych ludzi. 
Przenieśmy się teraz zkolei na Saharę — 
bezkresne pustynne połacie, kolosalne łań- 
| cuchy nagich gór, pośród których ciągną 
| tak charąkterystyczne niekończące się ka. 
| rawany, jedyne lączniki kultury pomiedzy 
poszczególnemi oazami. 
j Tam znów pośród rozległych stepów Czar- 
4,mego ladu bytują ludy koczownicze, dążące 
/'z miejsca na miejsce, zmieniające ustawicz- 
nie punkty poprzedniego zamieszkania, w 
poszukiwaniu wody, by. coraz to przeno- 
Sić się dalej i dalej. Ciągna teź z szałasami 
1 całym dobytkiem wieczyści wędrowey, po- 


dało się otrzymać pierwszy dagerotyn słoń. 
ca, którego dokonał przy częściowem za- 
j ćmieniu, Jeszcze w tym samym roku włoski 
| astronom, Majocci, $ lipca, podczas całkowi. 
| tego zaćmienia słońca w Medjolanie, doko- 
nał tego samego. 

Pierwsze plamy na słońcu hyły sfotogra- 
fowane 2 kwietnia 1845 r. Wspaniały mo- 
ment stopniowego «atkowitego zaćmienia 
słońca uchwycili na dagerotyp w roku 1851 
Berkowski i Busch w królewieckiem obser- 
watorjum astronomicznem. Klisza ta jest 

| jeszcze po dziś dzień przechowywana w 
| Królewcu, jako cenny dokument historji 
| fotografji niebios. Po poczynieniu ulepszeń 
i reprodukcji, fotografja niebios, początko- 
wo traktowana jako zabawka, stała się nie. 
zhędną gałęzią wiedzy dla astronomii i 
szybkim krokiem naprzód w dziedzinie wy- 
nalazków. 

Sławny niemiecki astronom Max Wolf 
w Heidelbergu był odkrywcą gwiazd przy 
pomocy fotografji. Siedząc w obserwato- 
rjum astronomicznem, zdołał on odkryć wię- 
cej, niż sto małych planet, wpwost rekordo- 
wą liczbę, czego jeszcze nikt przed nim nie 
dokónał. Potrafił łapać na kliszę zmienne 
mgły na nowej gwieździe Perseusz w roku 
1901. Szybkość i'dokładność, jaką fotogra- 
fja funkcjonuje, pozwala na przygotowanie 
planu fotograficznego gwiezdnego katalo- 
gu, któryby w wielu krajach ułatwił wspól- 
ną pracę. Po dziś dzień to nieskończone ol- 
brzymie dzieło zawiera już około 30 miljo- 
nów gwiazd. Wiele cudów niebieskich mo- 
że być oglądanych jedynie przy pomocy 
dokładnych fotograficznych zdjęć. 


ho 


dróżnicy niezmierzonych szlaków. Podob- 
nymi mieszkańcami przestrzennych dali są 
stepowe ludy zwrotnikowych wyżyn Afry- 
ki, również bodowey bydła. 


Wszystkie te wszakże szczepy prowadzą 
ze sobą ciągłe wałki i nie pomogła im 
cywilizacja, 


ni postęp ani modąg— dusze ich pozostały 
niezmiennie te same, kryjące w swych głe- 
biach ciemne tajemnice. Bo wogóle Afry- 
| ka, to niezbadana zagadka, mimo bliskiego 
sąsiedztwa z Europą, przyczyną zaś tego — 
jej niegościnne brzegi i kolosalne niedo- 
stepne przestrzenie. | 

I chociaż w antycznej przeszłości zaczeli 
kolonizować ją Fenicjanie, Grecy i Rzymia- 
nie, to jednakże szeroki pas Sahary nie po- 
| zwolił przedostać im sie głebiej. Jedynie do 
Sudanu przedostały się nicktóre ekspedy- 
cje. fenickie zaś wyprawy handlowe docie- 
rały do górnej Gwinei. W zawaniu średnio- 
wiecza półmoeną częścią kontynentu zawła- 
dmęli Arabowie i znów siłą rzeczy część ta 
stała się dla białych niedostepna. Inne wy- 
brzeża odkryto dopiero przy końcu śred- 
miowiecza lnb na poczatku czasów nowo- 
żytnych. 

Jeżeli przyjrzymy się mapie tego lądu — 
zauważymy, że wybrzeża jego są bardzo 
ubogie w porty, prócz wybrzeży Pieprzo- 
wych, Kości Słoniowej, Złota i Niewolni- 
ków. Te właśnie przeszkody nie pozwoliły 
| na szybką kolonizację kontynentu, do tego 
| zaś dochodzą ciężkie warunki klimatyczne, 
imie pozwalające Kuropejczykom na eks- 
| pansję swych sił do pracy. Dlatego bialy 
jesti tu skazany na wyłączną wyrękę tu- 
byleów. 


Do szczególnie niezdrowych należy 
klimat pasa zwrotnikowego, prze- 
sycony wilgocią į parą wodną,. 


grożący straszłiwemi skutkami słoneczne- 
go udaru. Nie więc dziwnego, że przybysza 
z Europy cierpią tam na przeróżne choro- 
by, są ociężali, prawie niezdolni do żadne- 
go wysiłku. Prócz tego groźnym wrogiem 
białych są choroby roznoszone przez tro- 
pikalne owady. I tak komar „Amapheles* 
rozpowszechnia malarje, mucha „Glossina 
pelpolis* jest przyczyną śpiączki, kiedy zaś 
spragniony wędrowiec napije się wody — 
wpadą najczęściej w dysenterję. Znów w 
Ugandzie i dorzeczu Kongo panuje czesto 
cholera. Wprawdzie tegoczesna medycyna 
i higjena starają sie zwalczyć owe epide- 


mje — to przecie stanowią one jescze w 
iwielu wypadkach groźne niebezpieczeń- 
stwo. 


Do kołonizacji więc dogodne są tylko 
okręgi o klimacie ani zbyt wilgotnym ani 
zbyt gorącym į naturalnie nie ralarycz- 
ne. Głównie wszakże dostępowi kultury do 
tego lądu przeciwstawiły sie same nader 
ciężkie warunki i one to są przyczyną ta- 
jemmicy, jaką ów kontynent jest otoczony 

Jan Gerstmann. 
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Słabe odbicie światła niektórych planet, 
znacznie oddalona gwiazda Pluto zostały 
odkryte przez fotografję i w żaden inny 
sposób nie mogłyby być dojrzane, tak sa- 
mo, jak mgly jasne i ciemne, utrwalone na 
kliszy. I jeśliśmy dziś z olbrzymiego od- 
dalenia, 500 miljonów lat światła, podziwia- 
li odbicia spirali gwiazdowych, to zawdzie- 
czamy jedynie. możliwościom fotograficz» 
nym zdjęć niebios. 

Na klisze chwytać można również pro- 
mienie, których gołem okiem ogłądać nie 
możemy, jak np. sławna „Amerykańska 
mgla“ z powodu swoich nultra-fioletowych 
świateł. Ale także najmłodsza gałąź sztuki 
fotograficznej — film, również opanował 
niebiosa. 

I pomyśleć, że od pierwszych zdjęć elo- 
| necznyth w roku 1842 do zdjeć do filmu w 
pelnem świčtle w 1942 r. załedwie dzieli nas 
sto lat! J.L. 
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Dziarski starzec. 


(St) W środkowej Szwecji obchodził niedaw- 
no marynarz Johannes Svensson stulecie swoich 
urodzin. Pomimo sędziwego wieku, Svensson co- 
dziennie rżnie piłą drzewo, lub łowi ryby. W cią- 
gu ciepłych dni letnich przepływa rzekę, szero- 
kości 100 metrów. Raz udało mu się złowić 10-ki- 
logramowego śledzia, którego sam wciągnął do 
łodzi. W dniu swoich stuletnich urodzin złożył 
nowy dowód swych niespożytych sił. Svensson 
wsłał mianowicie o godzinie 5 rano i w ciągu ca- 
łego dnia, do godziny 11 w nocy, przebywał w 
towarzystwie swych gości. Gdy wreszcie ostatni 
przyjaciele pożegnali się, przed udaniem się na 
spoczynek zagrał jeszcze w karty ze swym 79-let- 
nim synem. 


Zagukiono książeczkę Ubezp, Społ, | 
w. Kielcach na nazwisko M | 
| 


niak Piotr. zam, Moskoreew, pow. 
| Jędrzejów. 26 
| siise prawo. używamia do- 
wodu pracy (Beschiiftigumgsnach. 
| weis), wyśtawiomy przez Firmę 
| Schalinger na mazwisko Gotes 


MŁYASKIE PERLAKI, 
tuszczarki, kaszarki. tarki, tar. 
cze, kubelki elewatorowe. chlor, 
magnetyzm, krzemień, kwarc itp 
poleca: 
„TECHNOMŁYN”" 


| Zastrzegam prawo używania do- 
wodu osobistego. wydamego przem 
Zarząd Gminy Wodzisław na na- 
zwisko Bolforska Józefa, zam. 
Piotrkowice. pow. Jędrzejów. 40 


Skradziono dowód osobisty. wyda. 
ny przez Zarząd Gmiuy Mierzwim 
na nazwisko Zarzycki Władysław, 


| Mowski, us. 8. III. 1882 w Je, | | Warszawa, ul. Czackiego Nr. 6. zam. Opatkowice "Bol. pow. Je 
: i rzejów. 
ae Qowód OODD SWI LZ I SEL 
ist: T e- $ ży Skradziono Kartę rozpoznawczą 
| dwor petes Tome s pae Zagubiono dowód tożsamości ko- Nr. 392, wydaną przez Zarząd 
| sia m pracy, wydame przez Urząd | nia Nr. seria A. wydany | Gminy Słupia. książeczkę woj- 
| Pracy w Kielcach na” nazwisko | przez Starostwo Powiatowe w Ję. skową oraż książke zakupu tyto- 
| Stota Genowefa z Jędrzejwa, Mo- | drzejowie na nazwisko Nawrot niu na nazwisko Biały Jan z 
| rawiec 9. } 38 novy wi ze wsi Doleścice, pow, Wywły. pow. Jędrzejów. 42 
Z a m d dow. di = meei mnie zza 
Zaqubiono dowód osobisty Nr. | 777 . — | Zagubiono dowód osobisty, wyda- 
2077/39, wydamy przez Gmi.| Zagubiono świadectwo ukończenia | ny przez Zarząd Gminy Wodzisław 
ny Wodzisław na o Pla- | Szkoły Powszechnej w Jędrzejo- | na nazwisko Otok Stanisław, zam 


ózef, zam. w Kleniencicach f 


wie na nazwisko Cała Henryk. 


4t | w Kreżołaoch, pow. Jędrzejów. 48 
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